
Nr. 19 W  Krakowie, dnia 12 Maja 1877 r. R ok  X V i.

BI O R u RKL) AK.CS I  
Ulica Grouzka Nr 73.

\LMINISTRAOYJA 
Ulica Szewska Nr. 207.

B ts p e d y c y ja  m ie jsc o w a  
W k s ię g . S t .  K rz y ż a n o w s k ie g o  

K y n e k  g łó w n y  N r .  30.

Przedpłatę przyjmują:
1) Adm inietracyja; 2) Ajen- 

cyje obok w ym ienione ;
3 ) w Król. Polakiem i w C e B . 
R oeyjskićm  U rzędy poczt.

PRZEGLĄD L E K A R S K I
Organ Towarzystwa lekarskiegn krakowskiego.

w y c h o d z ą c y  p o d  re d a k c y ją

Prof. l)ra L. Blumenstoka.

W ych od zi 
c o  s  o  ł> o  t  a  

w  objętości 1— 1 '/, ark u sza .

H ekop istny  z w ra c a ją  s ię  ty lk o  
w s k u te k  w y ra ź n e g o  z a s t r z e ż e n ia

AJencyje g łów ne: 
w  W a rsza w ie  w  k sięgarń 1 

Gebethnera i  Wolffa, 
w  B ocn an n  w k sięgarn i 

M. Leittgebra i W sp

' na Brzogl.ą\ra Lekarskiego wynosi: w Krakowie: rocznie zła (i, półrocznie 3, K w artalnie i 50 w Ces, Austryjackiem: 6 i'o, 3-30, l -8łfc 
J  Ces. Mniiieckieoi: 14. 7, 6-50 marek; w Królestwie Pul. i Ces. Kosyjskiem, a mianowicie: w Aiarszawie: rocznie 5 Rsr półrocznie 2% 
Bsr na Proft inóyi: (i i 3 Rsr. — Cena ogłoszeń, które przyjmuje Redakcyja wynosi" Za wiersz drobny (petit) lub miejsce tegoż po 5 ct.

Numer p.jjedyńczy kosztuje 15 ct.

f lE Ś C : I. KRÓW CZYNSKI. Zapiski kazuistyczne. 3. Znaczenie nabrzmienia gruczołów  chłonnych w  kile. — II . W ISZ N IE W SK I. 
Kilka uw ag nad leczeniem  błonicy. (D ok.) — III. Oceny i wyciągi. EU L EN B U R G . O skrzyw ieniacn bocznych kręgosłupa. (C. d.) — 
B O T T iN I. M O DRZEJEW SK I. HOFMANN (C. d ). —  IV . Posiedzenia towarzystw. Tow arzystw o lekarskie krakow skie. — V. Odcinek. 
L ist z W iednia. —  VI. Wiadomości bieiące.

I Zapiski kazuRiyczne

Podał D r Ż. K rów tzyński we Lwowie 
3. Znaczenie nabrzmienia gruczołów chłonnych vr kile*)*

Do rz^du chorób, w przebiegu których występują 
nabrzmienia gruczołów limiatycznych a dostępnych bada­
niu, należy między innemi kiła. Powszechnie odróżniają 
-tutorowie dwa rodzaje nabrzmienia gruczołów, które »v ści­
słym ale odmiennym do choroby pozostają związku a 
mi mówicie nabrzmienie w pobliżu siedziby pierwotnego 
zakażenia występujące i od niśj oddalone, które powstaje 
następowo. Podczas gdy pierwsze nabrzmienie wytwaiza 
się b e z p o ś r e d n i o ,  bo w k i l k a  d n i  po w y s t ą p i e n i u  
z m i a n  w m i e j s c u  z a k a ż e n i a ,  a wi ęc  w 2 lub 3 t y ­
g o d n i e  o d  c h wi l i  z a r a ż e n i a ,  drugie ma by<5 wyrazem 
ogólnej skazy krwi i ustroju chorych kiłą dotkniętych, i 
W y s t ę p u j e  w k i l k a  t y g o d n i  od c h wi l i  w y s t ą p i e ­
n i a  p i e r w o t n e j  z m i a n y  k i ł u w e j .  Powstawanie ubrz. 
gruczołów chłonnych ma tłumaczyć sprawę powstawania 
choroby, o której jednak dotąd nie mamy zupernie jasne­
go pojęcia, bo nie podobna zaprzeczyć, że zakażenie ustroju 
może powstawać w trojaki sposób, albo za pośrednictwem 
naczyń limfatycznych wyłącznie, albo przez naczynia krwio­
nośne, albo za pomocą obu tycb sposobów|

Zapewne byłoby bardzo ważną rzeczą stwierdzić, 
w jaki sposób zakażenie następuje, to bowiem rzuciłoby 
prawdziwe światło i na znaczenie obrz. gruczołów lirnfa- 
tyeznych, tak w pobliżu miejsca zakażenia ułożonych, ja - 
1 oteż oddalonych od niego, w późniejszym okresie choroby 
powstających. Obecnie bowiem tłumaczą autorowie pow­
stanie obu rodzajów obrzęku odmiennie, bo podczas gdy 
pierwszy ma powstawać przez wessanie pierwiastków ko­
mórkowych z miejsca zakażenia, to drugi zawdzięcza swe 
powstanie sprawie wetastatycznej.

Ponieważ w danej chwili chciałbym kilka słów po­
wiedzieć o znaczeniu obrzęku gruczołów chłonnych, które 
w pobliżu wejścia jadu kiłowego są ułożone, przeto po­
mijam zupełnie teoretyczne tłumaczenia powstania i zna­
czenia gruczołów obrzękłych skutkiem metastazy, które 
■bają być wyiazem ogólnego zakażenia. Pićiwej jednak 
musimy przypomnieć, jakie zmiany jad w miejscu wejścia 

0 organizmu wywołuje.

*) R ozprawka ta, jakoteż (lwie poprzedzające czytane były  na 
posiedzeniu Tow. lek. lw ow skiego.

Tu na samym wstępie spotykamy trudność, którą
> dla dokładnego porozumienia się koniecznie usunąć po­

trzeba; trudność tę  nastręcza słownictwo, które posługu­
jąc  się nazwami: wrzody miękkie i twarde, nie odpowia-

s da dzisiejszym pojęciom, a z drugiej strony nie może słu­
żyć na określenie wszystkich form, które pierwotne zmia- 

I r.y kiłowe przybierają. Trudność tę  usuwa Różański (Spra­
wozdanie szpitala powszechnego za rok 1874. Lwćw 1815.), 
który mówi: „że należy się obejść bez wszelkiego umie­
jętnego podziału i posługiwać się tylke praktycznem roz­
różnianiem zmian wenerycznych, które służąc do porozu­
mienia nie przesądza z jednśj strony żadnej teoryi, a 

) z drugiej stara się nie zaniedbywać żadnego znanego do-
j tąd  faktu". Gdy atoli proponowana przez R. nazwa „zmia-
< na weneryczna z następowem zakażeniem ogólnóm" jest
| za długą, jakkolwiek zupełnie odpowiednią naszym poję-
l ciom, przeto pozwoli czytelnik, że na określenie tego, co
} przez Ulcws induratum , Selerosis, rozumiemy, będę uży­

wał wyrazu „pierwotna zmiana kiłowa". Do tej nazwy,
jś której dlatego używam, że jest krótszą od proponowanej,

żadnej nie przywięzuję wagi, rozumiejąc przez nią jużto 
wrzód twardy, już stwardnienie bez owrzodzenia, już gu-

> zek kiłowy, jeanem słowem wszystkie postacie, po których 
następowe zakażenie ogólne występować zwykło. A posta-

5 cie te  bywaj 5, szczególnie u kobiet bardzo różne, co nie­
raz utrudnia, a nawet uniemożliwia rozpoznanie. Fournier 
podaje, że piśrwotny objaw kiły wystęnuje albo w postaci 
łuszczenia się przyskórka lub przybłonka (chancrc erosif) 
albo w postaci bardzo powierzchownego zdarcia przybłon- 

I kal lub przyskórka (exulcereux), lub w postaci wrzodu,
< gdj rozpad sięga głęmej (ulcerm x), albo wreszcie w po­

staci mało nad powierzchnię wyrastającego otoczenia na-
> cieku (papules), który znowu może być na swej powierzchni 

rozpadły, owrzodzony, albo pokryty przybłonkiem. Ta
< wielka rozmaitość form, które bynajmniej nie są tak cha-
j rakterystyczne, aby na ich podstawie można zawsze na

pewno rozpoznawać, zmusza nas do szukania pomocy przy 
lozpoznaniu w innych objawach. Ponieważ najbliższem

< zjawiskiem, towarzyszącym pierwotnym zmianom kiłowym
5 jest obrz. gruczołów, przeto na takowe szczególną zwró­

cono uwagę. Zjawisko to niewątpliwie oogryna bardzo
i ważną rolę, a mianowicie dlatego, że prawie zawsze nie­

odstępne zwykło towarzyszyć zmianie pierwotnej kiły, ile 
że jak Fournier (Leęons sur la Syphilis. Paris 1873.)

5 podaje, brak takowego znalazł 3 razy na 265 przypadków



pierwotnych zmian u mężczyzn, 3 tyleż razy na 223 przy­
padków choroby u kobiet. j

Częstość obrz. gruczołów byłaby niewątpliwie bar­
dzo cenną wskazówką, gdyby wyłącznie tylko zmiany piór- l 
wotne kiły, albo przynajmniej w ogóle zmiany weneryczne 
powiększeniem gruczołów od innych się chorób wyróżnia- ł
ły. Ponieważ jednak: gruczoły obrzmiewają w najróżno­
rodniejszych sprawach chorobowych, przeto sam fakt po­
większenia 1 obrz. gruczołów odgrywa mniejszą rolę, ani- j
żeli ich jakość. Jak wiadomo obrz. gruczoły limfatyczne 
w pobliżu pierwotnej zmiany kiły się znajdujące są wszyst- l
kie lub przeważna ich część powiększone, twardości chrząst­
ko watej, zbite, niebolesne 1 poruszalne; czyli innemi sło­
wy, obrz. powstaje przez nagromadzenie się komórek w sa- <
mem wnętrzu gruczołów, przyczem sprawa choiobowa nie 
przekracza torebki gruczołowej i nie przenosi się na oko- 
liczne tkaniny Mniejsza o to, czy komórki wypełniające \
wnętrza gruczołów tutaj powstały (liindfleisch), czy może 
powstają w miejscu siedziby pierwotnej zmiany kiłowej 
I ztamtącl do gruczołów przyniesione zostały (V a jd a ), 
w każdym razie przewłoczność odbywającej się w gruczo­
łach sprawy tłumaczy, że są niebolesne, że sprawa me- ł
przekracza po za torebkę, że gruczoły są łatwo poruszal­
ne; a wszelkie nagromadzenie komórek przedstawia twar­
dość chrząstko watą. Zastanawiając się nad przymiotami ;
gruczołów, które dopiero co opisano, zdawałoby się, że te j
cechy powinny wyróżniać powiększone gruczoły od obrzęim s
powstałego z innych przyczyn. I niewątpliwie te cechy >
najczęściej wystarczają do rozpoznania zmiany, która je 
wywołała, jeżeli przymioty obrz. gruczołów są wybitne, . 
lub gdy je  jakaś inna sprawa chorobowa przebyta lub 
istniejąca me zmieniła. Gdybyśmy znali w każdym danym 
przypadku stan gruczołów przed zarażeniem się, byłoby 1
rozpoznanie obrzęku towarzyszącego pierwotnej zmianie kiły <
zawsze pewne i możliwe. To jednak należy do rzadkich <
wyjątków i lekarz musi uwzględnić przebyte choroby, za­
każenia i miejscowe zmiany, jeśli do pewnego wniosku 
dujść pragnie. Dość przypomnieć powiększenie gruczołów, <
które np. przy zwykłym wrzodzie prącia u zołzowych w pa- 1
chwinach się wytwarza, albo to, które towarzyszy długo j
trwającej świerzbiączce (pru n g o ) odnóg dolnych, aby udo­
wodnić, że sprawy chorobowe, tak istniejące jak przebyte, <
zmieniają gruczoły w taki sposób, że badając je  klinicznie 
nie jesteśmy w stanie poznać do jakiej choroby odnieść j
je należy. Mimoto nie podobna odmówić obrzmieniu gru- \
czołów cech charakterystycznych, a przeto dla tych wła­
śnie cech znaczenia, jakie mają w rozpoznaniu zmiany, l
będące jej powodem.

A toli obrz. gruczołów nie tylko ułatwia rozpoznanie, i
ale nadto odkrywa niekiedy siedzibę wrzodu wskazując 
gdzie go szukać należy; prawidłem jest, że obrzmiewają 5
gruczoły pachwinowe, gdy zmiana kiłowa jest na częściach 
rodnych lub pośladkach; pachowe, przy zmianach na sut- <
kacb; podszczękowe, przy zmianach na wargach itd., czyli \
innemi słowy, będziemy szukali zmiany kiłowej na sutkach, >
przy obrz. gruczołów pachowych, a na palcach przy po- ?
większeniu gruczołów barkowych. .Tak dalece ważną rolę 
odgiywa obrz. gruczołów w odnajdywaniu siedziby, może 
posłużyć za dowód (nu co A uspitz: JBubonen der L ei-  1
stengegend u. Ihre Behandluug, Wiener K lin ik  1. Jh rg . ?
12 l i f t .  1875. zwraca uwagę), że z pewnśj grupy lim- 
fatycznych gruczołów najbliżej siedziby pierwotnej zmiany 
kiłowej ułożone gruczoły silniej obrzmiewają, jak np przy 1 
zmianach kiłowych na częściach rodnych gruczoły bliżej 
wzgórka łonowego ułożone, a przy siedzibie tój zmiany na 
pośladku, gruczoły na zewnątrz w pachwinie się znajdujące. 1 

(Dokończenie nastąpi)
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II Kilka uwag nad leczeniem błonicy.

Skrćślił Dr. Ludw ik W iszniewski,
lekarz p o m o cn iczy  oddzia łu  chorób  k ob iet w  szp ita lu  

św . Łazarza.

(Rzecz czytana na posiedzeniu Tow. lek. krak.) 

(Dokończenie.)

W błonicy nosa przestrzykiwanie nosa powyższem' 
rozczyrami co I  — 2 godzin jest koniecznie potrzebne i 
bardzo zbawienne. Płókama częste co 1/2 godziny u dzieci 
umiejących to czynió, są zupełnie na miejscu; aby jednak 
płókadła niżej do gardła się dostawały, należy się chore­
mu kazaó położyć i trzymać sporo płynu w otwartych 
ustach przy wyciągniętym o ile możności naprzód języku, 
aby płyn ten mógł się jak najlepiej stykać z miejscem 
chorem; zresztą płókamem wyczyszcza się jam ę ustną i 
sprowadza się stan daleko znośniejszy, zwłaszcza nrzy uży­
ciu płókadeł zimnych. Nie trzeba zatem lekceważyć płó- 
kaii, sądząc, że lek; wcale się z błonami zetknąć nie m o­
gą, a zatem tylko niepotrzebnie męczą chorego. Do płó­
kadeł używa się leków przeciwgnilnych lub rozdzielają­
cych, rozcieńczonych lub też zimnej wody.

Coraz więcej wchodzi obecnie w użycie wdychanie 
leków rozpylonych zimnych lub letnich za pomocą przy­
rządu respiracyinego Siegla. Do tych używa się albo le ­
ków przeciwgnilnych lub rozdzielających, najczęściej zaś 
ostatn.cn, najprzyjemniejsze i w skutkach najlepsze są zi­
mne leki rozpylone rozpylaczem Itichardsona. Stosuje oię 
je  zaś tak, iż po przyeiśnieniu korzenia języka wpuszcza 
się prąd pyłu do ust przez kilkanaście sekund, powta­
rzając to kilkakrotnie, lub tylko do otwartych ust, a 
w razie, gdy i tegc dzieci nie chcą zrobić, wkłada się 
koniec przyrządu między boczne zęby i wtedy ugniata 
się balony, a tak płyn choć częściowo dostaje się do g a r­
dła; pomódz sobie też można ściśnieniem nosa, lub skie­
rowaniem prądu zrazu do nosa, w skutek czego dzieci 
zawsze otwierają na chwilę usta, a wtedy szybko kieruje 
się prąd do ust. Uskutecznia się to co 1 —  3 goazin. 
Wdychanie takie jest bardzo dobre, lek bowiem dostajo 
się głębiej do gardła niż przy płókaniu, zastępuje takowe 
u dzieci, które płókać nie um ieją; zresztą odświeża i 
chłodzi usta i oczyszcza je cokolwiek; nie żądajmy jednak 
od wdychać skutku rzeczywiście rozdzielającego błony 
Lek: letnie są wskazane w okresie późniejszym, gdy stan 
zapalny się zmniejsza. Wdychanie leków rozpylonych przy­
rządem Siegia stosuje się prawie wyłącznie w błonicy 
krtani i tchawicy. Zachwalone przez Schutza wdychanie 
dymów brom u, które mają błony rozpuszczać, przyrządza 
się zaś tak, iż unoszącą się parę z gąbki umaczanśj 
w rozczynie bromu i bromku potasu, po 0 5  na 2 0 0 0  
wody, a umieszczonój w trąbce papierzanej, wdycha się 
co % —  1 godziny przez 5 — 10 minut. O tym sposo­
bie, lakoteż o wdychaniu pary wodnśj z ziół ciepłych, 
zaleconem przez Oertla i Haukego sądu nie wydaję, al­
bowiem nie mam pod tym względem żadnego doświad­
czenia Dobrze jest małym dzieciom nie umiejącym płó­
kać i obruszającym się na wszystko, wpuszczać do ust po 
V, —  1 łyżeczki jednego z wyżej wymienionych rozcień­
czonych leków. Wreszcie mówić mi wypada o lodzie. Lód 
w prywatnśj praktyce zwłaszcza podczas szkarlatyny jest 
czemś, na co z niedowierzaniem lub ze wstrętem patrzą 
się domownicy, a na którego użycie często wręcz się nie 
zgadzają; a jednak lód jest według mnie jednym z naj­
dzielniejszych i nairacyjonalniejszych środków, będąc zara­
zem najłagodniejszym w zastósowaniu przy błonicy: gasi 
on pragnienie, utrzymuje usta w ciągłej świeżości, znosi



stan przekrwienia całój gęby i gardła, tamuje rozwój paso- )
rzytów, jeźli mamy hułdować teoryi grzybkowej, a zatem l
działa i przeciw szerzeniu się choroby; obniża ciepłotę j
Ust i całego ciała (w 2 moich ciężkich przypadkach cie- >
hłota ciała nigdy nie przeszła 33° C. przy leczeniu lo- j
dem) i zabiera z sobą przy połykaniu wszelkie nieczysto- \
ści do żołądka, na które ten nie jest bardzo czułym Le- i
czyłem dopiero 5 dzieci lodem i zawsze z pomyślnym 
■wynikiem i przekonałem się przytem o jego wielkich za­
letach, dlatego ośmielam się szan. kolegom jak najgoręcej 
go polecić. Nieraz jednak napotyua się na wielki opór 
rodziców i biada temu, komu dziecię przy lodzie um rze; (
„zabiłeś je lodem“ powiedzą, gdy przy wszelkich innych 
sposobach leczenia, nawet niestósownych, tego zarzutu na >
siebie nie ściągniemy, lecz owszem pochwały, iż wszystko 
robiono, lecz daremnie. Lód podaję co V4 godz. w ma­
łych kawałeczkach, aby się takowe w ustach rozpuściły, 
lub aby je dziecko połknęło. Małe nawet dzieci biorą go 
bardzo chętnie, zwłaszcza, jeżeli się go czasem pocukruje. s
Podawałem też dla odmiany i lody śmietankowe, które s
służyły zarazem za pożywienie obok lawatyw Leubego, 
gdy żadnego pokarmu przyjmować dzieci nie chciały. ,
Po kilkodniowem podawaniu lodu zauważyłem w 2 przy- s
padkach zupełny wstręt do wszelkiego jedzenia i picia l
w czasie polepszania się choroby, który trwał przez parę 
d n i ; czy to lodowi mam przypisać, stanowczo nie twier- (
dzę, lecz mi o tern wypada wspomnieć. Obok lodu dobrze l
jest również podawać łyżeczkami wodę z lodu. Lodowych s
okładow na szyję nie stósowaiem nigdy i używać ich do­
póty nie będę, dopóki nie zostanę o skuteczności ich na- i
ocznie przekonany; dotąd bowiem doświadczyłem wpraw­
dzie tylko na 2 przypadkach, iż zimno w płonicy stóso- ? 
wane na większą powierzchnię ciała nie dobrze wjdywa 
na ustrój, bo wywołuje łatwo zapad; o czem zresztą 
świadczą wyniki wodolecznicze płonicy, które w obec ta ­
kiego leczenia duru wcale świetnemi nazwać nie można; ;
zresztą mielibyśmy jeszcze więcej do walczenia z przesą- l
dem. Natomiast przykładam zazwyczaj na szyję przyle- )
piec melilotowy zmięszany z m ałą ilością szarej maści, nie- f
jako w celu zapobiegawczym powiększaniu się gruczołów 
szyjnych. Na wewnątrz podaję chloran potasu, ogólnie u- ^
żywany 1 —  3 grm. dziennie w odwarze ślazowym lub i
naparze naparstnicy według potrzeby; chinin w wysokićj l
ciepłocie ciała; analeptica, gdy osłabienie się wzmaga, 1
mianowicie: wino, konijak, liąuor Ammon. anis; pokarmy ^
pożywne, ale więcej płynne; przy niechęci do jadła lawa- 
tywy odżywcze, z których za najlepsze uważam sporzą­
dzone według przepisu Leubego. ,

W pierwszych numerach W ien. med. Wbćhenschrift 
i Presse z r. b. spotykamy się z obszernemi zestawienia-  ̂
m; różnych dotychczas używanych sposobów leczenia bło­
nicy samoistnej i z niektóremi podobnemi do moich uwa- > 
gami; są ony jednak tak napisane, iż czytając je, nie mo­
żna nabrać przekonania, jakoby z własnego doświadczenia 
płynęły, dlatego takich rzeczy zazwyczaj nie bierze się za 
dobrą monetę. Kończąc tych kilka uwag nad przedmio­
tem ogólnie znanym, powtarzam, Iż pozwoliłem je sobie 
w tym celu uczynić, aby zachęcić niektórych z szan. ko­
legów do chętniejszego używania lodu niż dotychczas, a 
odstręczyć od pędzlowań niestety dotąd przeważnie pra­
ktykowanych, a zarazem aby wysłuchać zdania szan, ko­
legów w przedmiocie dotąd nieustalonym.
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111. Oceny i wyciągi

M. E u len b u rg . Die seithchen RuckgratsverKrimmangen 
monograpnisch dargestellt. Berlin 187G. A. H rschw ali 

8vo, VIII. i 252. 6 marek. Streścił i oceni1 
Dr. A. O b a l i ń s k i .

(C iąg dalszy.)

Rozdział IV poświęcony wy wo d o wi  i a j t y j o l o g . i  
c h o r o b y  jest jednym z najobszerniejszych, a to z powodu 
rozbioru krytycznego wielkićj liczby autorów, którzy po­
przednio o tej samój materyi pisali. Autor zbija zapatry­
wania P a r o w a  i M a l g a i g n e a ,  z których pierwszy wy­
klucza wpływ mięśni grzbietu na utrzymanie równo­
wagi kręgosłupa, a drugi przypisuje główny wpływ na 
skrzywienia kręgosłupa więzadłom kręgowym Tak samo 
rozbiera krytycznie twierdzenia B o u v i e r a ,  L o r i n s e r a ,  
S t r o m e y e r a ,  D i t t l a  i innych. Wśród tyeh zapasów 
krytycznych rozwija autor swoje poglądy, z których wyni­
ka, że główną przyczyną skrzywień bocznych nawykowych 
(scoliosis habitualis) są zboczenia w mięśniach tułowia. 
W edług analogii powstania zboczeń w innych częściach 
ciała a mianowicie na odnodze dolnej (pes equmus, va- 
rus, valgns etc.) wywodzi E. skrzywienie boczne kręgo­
słupa od zboczeń wzajemno-antagonistycznego stosunku 
mięśniów tułowia, które powstać mogą przez c h o r o b o w e  
s k r ó c e n i e  albo przez c h o r o b o w e  r o z c i ą g n i ę c i e  pe­
wnych grup mięśniowych. Skrócenie stałe lecz dające się 
usunąć (contractio) nie może wywoływać skrzywienia 
kręgosłupa dla braku analogii w innych mięśniach ciała.1 
skrócenie zaś stałe nierozciągliwe (rdractio ), za którego 
wpływem na powyższe skrzywienia tak gorąco przemawiał 
J u l e s  Gu e r i n ,  nie może być dlatego uwazanem za przy­
czynę skrzywień, gdyż podskórne przecięcia mięśni o to 
podejrzanych (myo- et tmotomia) podejmowane przez sa­
mego G u e r i n a ,  D i e f f e n b a c h a  i M a l g a i g n e a  nie 
sprowadziły skutku spodziewanego. Pozostaje więc tylko 
chorobliwe rozciągnięcie pewnych m ięśni, kióre wywo- 
łanem byó może albo przez porażenie albo przez zwiot­
czenie mięśni (relaxatio). Obydwa przypadki wydarzają 
się, Tecz pierwszy bardzo rzadko a drugi prawie zawsze. 
Zwiotczenie mięśni bierze najczęściej początek od przy­
padkowego lub nawykowego złego ułożenia kręgosłupa, jak 
tego najlepszy mamy przykład u dzieci przy n a u c e  p i ­
s a n i a ,  o s o b l i wi e  w ł a w k a c h  s z k o l n y c h ;  stos pacie­
rzowy wypukła się ku stronie prawej, mięśnie tej strony 
będąc stale rozciągniętemi pozostają stale i przez dłuższy 
czas w nieczynnośei, podczas gdy całą czynność przyjmują 
na siebie mięśnie przeciwnej tj. lewej strony. Ztąd też to 
i pochodzi ta  wielka ilość przypadków skrzywienia stosu 
pacierzowego wypukłością ku stronie prawej (scoliosis ha- 
bitualis dextro-convexa).

Stanowczo występuje E. przeciw twierdzeniu, jakoby 
zo ł z y  usposabiały do skrzywień nawykowych, tak samo 
jak one nie sprowadzają zezu lub koszlawości stopy; nie 
zaprzecza jednak, że są rodzaje skrzywień bocznych, które 
od zolzów wywodzić należy, a mianowicie występujące 
w samych kręgach na tle c h o r o b y  1’o t t a  (malum Potti).

l)o powstawania skrzywień nawykowych przyczynia 
się więcej w ą t ł o ś ć  c i a ł o t w o r u ,  zaczem przemawiają 
te okoliczności, że skrzywienia te występują najczęściej 
u dziewcząt (10 : 1), dalej że przeważnie pojawiają się 
między 6 a 14ym rokiem życia.a ostatecznie, że wystę­
pują często po krztuścu, po ostrych z silną gorączką po­
łączonych lub po przewlekłych bardzo osłabiających cho­
robach.

Dawniejsi autorowie przypisywali przeważny wpływ 
na powstawanie skrzywień kręgosłupa k r z y w i c y  (rhachi-



tis); E. uiezaprzecza, że krzywica może przyczynić się do 
powstania skoliozy, lecz znacznie ogranicza jej wpływ na 
powstan.e tejże, wykazując dobitnie, że krzywica pojawia 
się przeważnie w pierwszych latach, a nawet w pierwszych 
miesiącach życia, podczas gdy skolioza nawykowa poczy­
na się właśnie wtenczas, kiedy najczęściej sprawa krzywi­
cza już się ukoiiczyła. Ponieważ w wyjątkowych razach 
krzywica i później wystąpić, lub też dłużej przebiegać 
może, przeto w tych razach skrzywienia kręgosłupa mogą 
być policzone na karb sprawy krzywiczej; tu zwraca je ­
dnak E. uwagę, że takie skrzywienia wyróżniają się od 
nawykowych tern, iż zazwyczaj są zwrócone wypukłością 
ku stronie lewej (sc. sinistro-convexa); dalśj że luk tego 
skrzywienia jest wielki, gdy w nawykowych on tylko do 
kilku kręgów ograniczonym bywa. Że Krzywicze dzieci 
okazują luk wypukłością ku lewćj stronie zwrócony, tłu ­
maczy E. tern, iż piastunki noszą dzieci zazwyczaj na rę ­
ce lewej, przeto dziecko spierając się ręką prawą na bar­
ku piastunki wykrzywia kręgosłup z wypukłością ku stro­
nie lewej. (D. c, nast)

E. B o t t i n i  w Turynie. Doszczętne leczenie zatrzymania 
moczu w skutek przerostu gruczołu przyprątnego.

W tym celu poleca B. dwojaki sposób: przyżeganie 
albo przecięcie przerosłego gruczołu za pomocą żegadła 
galwanicznego. Do tego służą podane przez niego narzę­
dzia, które mają kształt cewników Mercierowskicli i za­
wierają stósownie urządzone żegadła platynowe, dokładnie 
izolowane i dające się rozżarzyć za pomocą bateryi gal­
wanicznej. Sposób ten ma tę korzyść, że nie pociąga za 
sobą krwotoków a ulga ma być natychmiastową i utrzy­
muje się długo, jak to potwierdzają przytoczone historyje 
chorób. W końcu zwraca B. uwagę na przeciwwskazania: 
1) przy nieczynności wypieracza moczu, bądz to skutaiem 
iego przerostu, bądź też skutkiem porażenia; 2) we wszyst­
kich przypadkach, w których mocz zawiera bardzo dużo 
ropy i 3) gdzie jest pewność lub uzasadnione podejrzenie 
choroby miąższu nerkowego. (A rch . /. Min. Chir. X X I .  1.)

A . O.

E. M o d r z e j e w s k i .  Rzadki przypadek wypaunięcia 
je lita  cienkiego przez odbytnicę.

Niemłoda już kobieta doznała przy podźwignięciu 
ciężaru nagle uczucia, jak gdyby jej wypadła odiiytnica. 
Przywołany do pomocy felczer wprowadził wypadłą część, 
gdy jednakże po 2 dniach hóle zamiast się zmniejszyć 
jeszcze się powiększyły, przeniesiono cnorą do szpitala, 
gdzie obok znacznego upadku sił, odbijania i nudności 
znaleziono w rzyci guz wielkości śliwki, ciemno-sinawy, 
przy parciu się zwiększający. Wszystkie usiłowania celem 
odprowadzenia tego guza okazały się daremnemi. Śmierć 
dnia następnego. Rozbiór zwłok wykazał: 11 cm. nad rzy­
cią otwór o średnicy 4 cm. w przedniej ścianie odbytnicy, 
którędy wypadła pętla je lit 110 cm. długa w stanie ostre­
go zapalenia. Na błonie śluzowej odbytnicy oprócz nieży­
tu nie znaleziono żadnych nieprawidłowości. Al. jest zda­
nia, że felczer przedziurawił odbytnicę przy odprowadze­
niu jej w sposób nieodpowiedni. (M edycyna 1877. 11.)

A . O.

Prof. E. H ofm ann w Wiedniu. O najważniejszych zmia­
nach trupich, ze stanowiska sądowoiekarskiego.

(Ciąg dai3zj .)

L. B . Stężenie trupie, jak się zdaje, występuje 
wcześniej na zwłokach dzieci zmarłych w pierwszych mie-

y siącach życia swego, aniżeli u aorosłych. U ludzi zmar ­
łych śmiercią naturalną zazwyczaj rozpoczyna się stężenie 
w pierwszych 2 — 4 godzinach, w szpitalach wiedeńskich 

 ̂ wynoszą zmarłych we 2 godziny po śmierci do trupni, a 
wtedy już sztywność w karku, a często nawet i w odno­
gach już napotykać można. Twierdzenie N y s t e n a ,  jakoby 

\ u osób zmarłych z chorób wyniszczających, stężenie poja­
wiało się bardzo wcześnie, przeciwnie u osób silnych do­
piero w 16 — 18 godzin, żadną m iarą me winno ucno- 
dzić za prawidło. Również ostrożnie przyjąć należy twier­
dzenie, jakoby po pewnych rodzajach śmierci gwałtownej, 

\ zwłoki ludzkie prędzej uległy stężeniu, aniżeli po innych,
ponieważ twierdzenie to prawie wyłącznie opiera się na 
obserwacjjach czynionych na zwierzętach, których to ob- 

i serwacyj nie można atoli wprost zastósować i do ludzi.
S Zdaje się jednak być rzeczą pewną, że wysoka ciepłota
r prażenie słoneczne, oparzenie) stężenie przyśpiesza; praw­

dopodobnie w ten sam sposób działa zaczadzenie, otmcie
kwasami ( H e r m a n n ,  Hi r t ) ,  lecz i tu spostrzeżenia od­
noszą się do królików, u których i tak stężenie zazwycząi 
w przeciągu godziny po śmierci się objawia.

H o f m a n n  zastanawia się obszernie nad kwestyją, 
< ntóra nabyła pewnego rozgłosu w skutek spostrzeżenia
l zrobionego przez B r i n t o n a  w wojnie domowśj półn, ame-
> rykańskiej, a następnie przez Ro s s b a c h a  na pobojowisku pod

Sedanem, wreszcie przez F a l k a  i Ch e n u ,  to jest nad 
, Kwestyją, czy s t ę ż e n i e  o g a r n ą ć  m o ż e  n a t y c h m i a s t
'  w c h wi l i  s k o n u  c a ł e  c i a ł o  l u b  p r z y n a j m n i e j  p e ­

w n e  g r u p y  m i ę ś r i ?  Przypuszczano tę możebność opió- 
, rając się na przypadkach, w których znaleziono wojowni­

ków bez życia z rysami twarzy, wyrażającemi wzruszenie 
umysłowe, które istniało w chwili śmierci, z postawą, 
ułożeniem odnóg, ja d ę  tylko za życia istnieć mogło, 

''l z trzymaniem bioni wymierzonej w pewien punkt itd
' wreszcie opierając się na trwaniu pośmiertnem sierotek,

skurczenia skóry prącia i moszen, słowem na stanie stę­
żenia, które Du B o l s - R e y m o n d  nazwał s t ę ż e n i e m  

, o s ł u p n e m .  Celem wytłumaczenia tych objawów jedni
, przypuszczali stężenie nagłe, które w chwili śmierci wy­

stąpiło , drudzy ( F a l k 1, L o n g m o r e )  utrzymanie się 
skurczenia mięśni przez jakiś czas po śmierci, które przez 
stężenie późniejsze ustalonćm zostało. Tłumaczenie to 

\ w każdym razie nieco naciągnięte uważa H. za zbyteczne
) w obec pewnćj kateguryi takich przypadków, które o wiele
| prościej tłumaczyć się dają, jeżeli uwzględnimy, że zwą-
j tlenie mięśni po śmierci niekoniecznie pociągać za sobą

musi zmianę położenia odnośnych członków, lecz że poło­
żenie w jakiem one się znajdują w ostatniej chwili życia, 
utrzymać się może i po śmierci w skutek równoczesnego 

J zwątlenia mm. przeciwniczych, jeżeli tylko ciężkość ciała
niekoniecznie działać musi. Tak np. palce przed śmiercią 

. w pięść złożone pozostaną w temże samem położeniu i
| po śmierci pomimo zwątlenia zginaczy palców, a nawet

po ustąpieniu stężenia; to same zresztą dzieje się za ży­
cia, że zginacze palców zwalniają się, a przecież pięść 

 ̂ otwierać się nie musi. Trudniej wytłumaczyć owo uderza­
jące położenie lub postawę wojowników zabitych, sprze­
czne z prawami ciężkości; o ile w tych przypadkach nie 
wpłynęły na postawę przypadkowe zewnętrzne okoliczności 
(szczupłość miejsca, drzewa za punkt oparcia służące itd.), 
należy istotnie przypuścić owo tak zwane „stężenie osłu- 
pne“. Niezwykłe ułożenie odnóg widział H. zresztą nie- 

1 rzadko w praktyce swojej sądowej, Z tern wszystkiem nie
1 sądzi, aby przypadki stężema osłupnego były niemożebne-
j, mi, (możebność wyklucza Ma s c h k a .  Spraivosd.), ponieważ

z jednej strony bardzo wczesne stężenie postrzegano u. 
| zwierząt, a z arugiej F a l k  wykazał takowe doświadczał-
' nie; wreszcie znaleziono po śmierci postawę, która istniała
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y  ostatnich chwilach życia, w przypadkach śmierci z ra­
żenia piorunem ( Bo n d i n )  oraz śmierci ze zmaiznięcia 
( Cr ecch i o ) ,  a więc po rodzajach śmierci szybko bardzo, 
jakoteż powoli następujących. (C. d. n.)

IV. Posiedzenia Towarzystw.

Tow arzystw o lek arsk ie  k rakow skie .

Posiedzenie zwyczajne Vlte, z dnia 23go marca 1877 r.

Przewodniczący kcl. D om ański. Obecnycii członkOw 27, 1 gość 
i 3 kant., med.

1) Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano 
Przyjęto.

2) Kol. B r o w i c z  przedstaw ił mózg chłopca 13-le- 
rniego dotkniętego padaczką,, z rozległemi i bardzo wybi- 
tuemi zmianami. Półkula lewa o wiele mniejsza aniżeli 
praw a; płat tylny już zewnętrznie przedstaw iał znaczne 
zmiany w porównaniu, z resztą  tejże półkuli, zwoje tegoż 
piąte blisko o połowę węższe, płabkie, rowki międzyzwojo- 
we wygładzone, opony miękkie nad tąż częścią nieco zgru­
białe, sine, zbitość tegoż p łatu bardzo znaczna. Na p rze­
kroju istota korowa tej części blisko o połowę węższa 
aniżeli w reszcie tejże półkuli, żółtawo szarą, isto ta biała 
również nieco żółtawa, znacznie zbitsza. W  reszcie półkuli 
Wśród istoty 1 iałej ograniczone, zbitsze miejsca nieco nad 
powierzchnię przekroju wystające, komórki boczne zawie­
ra ją  do 20 gm. płynu surowiczego przeźroczystego, wy- 
sciułka komorek jednostajna zgrubiała, w rogu przednim  
obie ściany zrosłe z sobą, również w części początkowej 
rogu tylnego, w skutek czego część jego tylna, rozciąga­
jąca się ku dołowi odsznurowana i nagromadzoną cieczą 
surowiczą znacznie rozszerzona. Itóg Ammoua w porówna­
niu z rogiem prawym znacznie twardszy. Most Y arola, 
rdzeń przedłużony i część górna szyjna rdzenia kręgowe­
go m akroskopr,nie zmian nie przedstaw iają. Odpowiednio 
półkuli lewej zmniejszonej i czaszka po tejże stronie n iepra­
widłowa, a mianowicie połowa lewa mniej wypukła, jam a 
czaszkowa po tej stronie płytsza mianowicie w części oczo­
dołowi j i jam ie środkowej, kości zgrubiałe. Badanie mi­
kroskopowe wykazało w płacie tylnym makroskopi.jnie naj­
bardziej zmienionym wśród istoty korowej znaczny roz­
rost wspory (neuroglia) w kształcie częścią drobnoziar­
nistej masy, wśród której bardzo liczne jąderka się znaj-

częścią cienko włóknistej tkanki; komórki zwojowe 
nieliczne, zmniejszone, a więc w znacznej iiości zanikłe 
y t  !ród istoty białej zupełny zanik włókien nerwowych, tak, 
iz utkania tejże złożone wyłącznie z rozrosłej wspory 
(uetroglia). Tak same zmienione przedstaw iają się powy­
żej wymienione ogniska twardsze wśród reszty istoty bia­
łej tejże półkul’. Podobnaż zmiana istniała w rogu Am- 
fflona. W rdzem u przedłużonym, w górnej części szyjnej 
i dzenia, jakuteż w moście V arola, gazie według badań 
innych zmiany w padaczce najstalej występują, w niniej­
szym przypadku zmian nie dostrzeżono.

Po obejrzeniu pod mikroskopem preparatów  zapy­
tuje kol. B l u m e n s t o k ,  czy badano rdzeń pacierzowy 
chłopca tego cierpiącego na padaczkę.

Kol. B. odpowiada, że mimo twierdzeniu autorów, 
ze największe zmiany znajdują się w mościł Yarola i rdze­
niu przedłużonym, on taruże żadnych zmian nie znaiazł.

Kol. D o m a ń s k i  oświadcza, iż przypadki z tak  wy- 
bitnemi zmiauaii i patologicznemi są dosyć rzadkie. Bardzo 
często nie znajduje się żadnych zmian, a te, k tóre znaj­
dujemy, nie wiemy w jakim  związku stoją do zmian eryn-

) nośeiowych. Godnem uwagi jest, że zboczenia w padaczce,
1 występują symetrycznie, gdy w tym przypadku zmiany ana-
ł tomiczne są asymetryczne. To je s t bardzo ważny punKt,
s nad którym  się trzeba zastanowić, gdyż nie łatwo przyj­

dzie pogodzić zmiany po śmierci z objawami za życia. 
Okoliczność, że zmiany znajdują, się przeważnie w stronie 
lewej mózgu, zgadza się z postrzeżeniam i innych, oaki po­
wód tego, nie wiadomo. Przy zmianach w mózgu nie sy­
metrycznych występują nie rzadko zboczenia w czynno­
ściach symetrycznie się odbywających, jak  np. u tra ta  lub 
upośledzenie mowy przy nadwerężeniu pewnych części trze ­
ciego zwoju czołowego l e w e g o .  Może ta  sama przyczyna 
sprawia, .ż w padaczce obok zmian anatomicznych niesy­
metrycznych występują symetryczne zboczenia czynnościowe.

Odnośnie do zapytania uczynionego przez kol. Blu- 
, m enstoka, czy można przypuścić, ża istnieje padaczka 

rdzenio pacierzowa oprócz mózgowej? mniema kol. W a r -  
s c h a u e r ,  że padaczka jako symptom cierpienia nerwowego 
może być tak  rdzeniowa jak  i mózgowa; nawet pojedyn • 

i cze nerwy mogą dać do niej powód.
Kol. D o m a ń s k i  mniema: żeby choroba jak a  była 

uważaną za, osobne indywiduum patologiczne, musi się ce- 
< chować odrębnemi zmianami auatomicznemi; dopóki tego
, nie ma, dopók1 w padaczce często nie znajdujemy żadnych
i zmian pośmiertnych, albo zmiany nie dające się pogodzić

ze zmianami za życia, dopóty trzeba uważać podobnie p a­
daczkę jak  ból nerwowy tylko za przypad.

3) Kol. O b a l i ń s k i  przedstaw ił 18-letn ią dziew­
czynę ze szpitala św. B azarza, k tórej trw ające od la t 
dwóch w y w i n i ę c i e  p o w i e k i  g ó r n e j  wywołane blizną 
przyrośniętą do brzegu oczodołowego górnego, zniósł za 
pomocą operacyi plastycznej podanej przez S z y m a n o w ­
s k i e g o .

4) Kol. O b t u ł o w i c z  przedstaw ił chorego z prze 
toką nerkową. (Opis umieszczony będzie w Przegl. lek.)

Kol. O b a l i ń s k i  mniema, że jedyną tu ta j doszczętną 
tera] lją je s t wyjęcm nerki, a to dlatego, że głęooKie na­
cięcie aż do bamej norki nie przyczyn’’ się do zagojenia 
przetoki, albowiem mocz będzie się jeszcze bardziej na 
zew nątrz dostawał- Dalej podnosi tę okoliczność, iż z ma­
łej ilości moczu dobywającego się przez przetokę, nie mo­
żna wnosić o bardzo nieznacznej czynności nerk’ chó­
r k i  gdyż obecność ropy w moczu z pęcherza wziętym 
swmdczy właśnie o tem, że nerka ta  je s t czynną. Przy- 
tćm wspomina kol. O. o narządzie do kaceteryzowam. 
moczowodów (Tuchmann), który, gdyby tego można tu  użyć, 

, dałńy ważne skazówki co do cierpienia samej nerki.
Kol, W a r s c h a u e r  zgadza się z kol Obalińskim, 

chociaż na teraz nie radziłby brać się zbyt rączo do ope­
racyi, gdyż bardzo być może, że ta  przetoka zarośnn.

Kol. prof. K o r c z y ń s k i  sądzi, że brak dokładnej 
świadomości zm’»n chorobowych samego miąższu nerki scho­
rzałej jest przyczyną wątpliwości co do wskazań i sposo­
bu wykonania jakiegokolwiek rękoczynu. Z tłumaczeniem 

' sposobu powstania zapalenia okołonerkowego, podanem
przez prelegenta kol. prof. Korczyński dlatego zgodzić s ij

> nie może, gdyż nie znajduje w historyi choroby należyte­
go poparcia wniosków odnoszących się do szerzenia się 
choroby. W prawdzie rie ulega wątpliwości, że zapalenie 
okołonerkowe powstaje najczęściej w sposób przez p rele­
genta przedstawiony tj., że nieżyt miedniezek wywołany

? wiewiórem sprawia obrzmienie błony śluzowej miadniczki,
1 cnwilowe zatkanie moczowodu, rozkład moczu, wrzody na
s błonie śluzowej miedniezek, następnie ropnie w samej ner-
> ce, a nakomec dopiero zapalenie tkanki okołonerkowej; 

jednakowoż ten sposób powstawania zapalenia okołoner­
kowego nie je s t jedynym i wyłącznym, gdyż zap. około-

1 nerkowe w przebiegu n’„żytu miedniezek powstać takżn
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może i rzeczywiście powstaje i bez ropni w miąższu ner- "j 
ki, tak samo, jak  do powstania zap. okołojelitowego w p rze­
biega nieżytu je lita  ślepego nie je s t konieczną obecność )
wrzodów na błonie śluzowej jelita . Chcąc twierdzić na 
pewne, że zap. okołonćrkowe powstało w sposób tak  loi- j
cznie przez prelegenta przedstawiony, trzeba koniecznie j
módz wyczytać z liistoryi choroby, że zap. okolonerkowe S
poprzedzały przypady zatrzym ania moczu w schorzałej mie- i
dniczce nerkowej, przypady, które są dostępne badaniu i >;
rozpoznaniu klinicznemu. Jeżeliby choroba powstała bez \
poprzedniego wytworzenia się ropni w nerce, w takim  r a ­
zie upada zupełnie tw ierdzenie prelegenta, że nerka je st 
zniszczona, a  to tern bardziej, że tw ierdzenia tego nie 
popiera wcale w sposób przekonywający ani badanie cho­
rego, ani rozbiór moczu. Jedyną drogą, by się przekonać '•
o stanie nerki samej i módz postawić ścisłe wskazania do :
zabiegu chirurgicznego je s t zdaniem kol. prof. Korczyńskie- <
go badanie moczu wydzielonego z tej nerki, gdzie znaj- ;
duje się przetoka na zewnątrz. Badanie moczu z jednej S
nerk i byłoby możehne za pomocą przyrządu Tuchmanna, 
gdyby tenże dał się wprowadzić przez cewkę do mo- s
czowodu. \

5) Kol. Przewodniczący uwiadamia o złożeniu życzeń S
w imieniu Towarzystwa na dzień 19 marca Proff. M ajero- (
wi, Dietlowi i Brodowiczowi. (

(i) Na wniosek komisyi do tego wydelegowanej, po <
obszernej dyskusji Towarzystwo uchwaliło: aby biblijoteka 
Tow. lek. nadal istniała (będzie pomieszczona w gmachu 
akad. umiejętności) i aby je j na przyszłość nie zasilać za- >.
kupywaniem książek.

7) Towarzystwo uchwaliło zmianę regulaminu komi- s
syi balneologicznej w ten sposób, że obok lekarzy i przy- >
rodników mogą być je j członkami wszyscy, którzy komisyi 
okażą się potrzebnymi.

8) Nakouiec obrano członkami czynnymi Drów B ie- 
gelineiera Tomasza, Mączkę, Kaźm. Kruka, Strzeeliowskie-
go Wilhelma. Korespondentami zaś Drów Strojnowskiego <
E dw arda we Lwowie, F r. Kawalerskiego w Andrychowie, \
Ant. Podobińskiego w W ieliczce, K aspra Malinowskiego >
w Bochni. Dr. Dembowski. ?

V. Listy z Wiednia.
—
x " v .

Spraw y san itarn e w Sejm ie dolno- austryjackim . — P rzep ełn ien ie  
w  krajow ych zak ładach  d la  obłąkanych. — S p raw ozdan ie R ady  
zdrow ia . —  E pidem ija. —  P o lik lin ik a . — S tow arzyszen ia  lek a r­
sk ie . —  U bytek  m edyków  na U n iw ersy tec ie . — Spraw y osobowe.

Wydział krajowy przedłożył podczas sesyi kwietnio- '
w ej Sejmowi dolno-austryjackiemu szereg wniosków (20), \
z których ośm tyczyło się spraw sanitarnych. Pomijając \
wnioski, które przeważnie miejscowe mają znaczenie, wspo- 
mniemy nieco obszerniej o sprawie krajowych zakładów i
dla obłąkanych, którą także w Sejmie omawiano, uchwa­
lając budżet dla tychże na rok 1878. Sprawa zaś ta, jak 
mniemamy, i dla innych krajów koronnych wcale nie jest ■ 
obojętną. (

Dolna Austryja posiada oprócz wielkiego zakładu 
dla obłąkanych na Brimdlfeld we Wiedniu, mniejszy za­
kład w Klosterneuburgu i zakład dla nieulecznych w Ybs. I
Od dwóch la t posiada także szpital powszechny oddział 
osobny dla obłąkanych, tak zwaną klinikę uniwersytecką, j
którą kieruje prof. Meynert. We wszystkich zakładach ra- 
zem mieści się 553 chorych. Jednak jak dalece zakłady j
te nie wystarczają, pokazuje się ztąd, iż np. Igo kwietnia >

b. r. mieściło się w zakładach 568 obłąkanych, a równo­
cześnie dyrekcyja zawiadomiła władzę, iż dla braku miej­
sca dalsze przyjęcie chorych jest niemożebnem. Urządziła 
więc gmina tymczasowe przytulisko dla obłąkanych, a ró­
wnocześnie wydano rozporządzenie, aby chorych, którzy 
nie są urodzeni w dolnej Austryi, przesłano bezzwłocznie 
do krajowych zakładów dla obłąkanych, przyjęcie zaś na­
wet do tymczasowego przytuliska ograniczono do chorych, 
których w żaden sposób przewozić niemożna.

Gdy omawiano budżet dla zakładów obłąkanych na 
rok 1878 poruszono, jak już wyżej wspomnieliśmy, także 
sprawę przepełnienia. Wykazano, że już proste względy 
ludzkości nie dozwalają postąpić według litery powyższe­
go rozporządzenia i że rozszerzeniem zakładów zapobiedz 
można złemu. Sejm też uchwalił 350,000 zł. a. na po­
większenie zakładu we Wiedniu o sto łóżek i 118,000 
zł. a. dla zakładu w Klosterneuburgu, gdzie przybędzie 
40 miejsc. Ponieważ jednak zabudowania dopiero na przy­
szłą wiosnę będzie można stawiać, minie więc przynajmniej 
la t dwa zanim się zapobiegnie przepełnieniu. Przestrzedz 
by więc należało, aby rodziny z prowincyj dla swych obłą­
kanych nie szukali schronienia tu we Wiedniu, gdzie d a ­
wniej za mierną prawem przepisaną cenę (90 ct. dzien­
nie) o takowe nie trudno było. Wątpimy, czy nawet po 
rozszerzeniu zakładu miejsce będzie dla obcych chorych. 
Wiadomo, że Austryja dolna ogromną stosunkowo posia­
da liczbę obłąkanych i że liczba ta wraz z liczbą ludno­
ści się wzmaga. W każdym więc razie należałoby dla 
obłąkanych szukać odtąd schronienia tylko w zakładach 
krajowych.

Przy tej sposobności namienić musimy, iż często 
widzimy w szpitalach tu we Wiedniu ubogich chorych 
z Galicyi, za których opłaca kraj koszta leczenia, a któ­
rzy z równym skutkiem mogliby szukać pomocy lekarskiej 
w kraju. Zdaje się nam więc, żo jakkolwiek galic. Wydział 
krajowy w ostatnich czasach utrudnił dyrekcyi tutejszego 
szpitala powszechnego warunki przyjmowania, jednak jesz­
cze nie użyto wszystkich środków, aby zapobiedz naduży­
ciu szkodzącemu po części nawet dobrej sławie naszych 
zakładów krajowych.

Wracając wrreszcie do działalności Sejmu krajowego 
na polu sanitarnem, śmiało powiedzieć możemy, iż dość 
wzorowo się Sejm niemi zajmuje. Trudno zresztą i o kraj, 
któryby podobną liczbą znakomitości lekarskich rozporzą­
dzał, w którym zresztą tak znaczna liczba lekarzy zasia­
da w Sejmie samym, i który nakoniee tak ogromnemi 
rozporządza środkami, jak właśnie Austryja dolna.

Rada zdrowia krajowa ogłosiła sprawozdanie z czyn­
ności za ostatnie trzylecie (1874 — 1876). Autorem spra­
wozdania jest przewodniczący radzie prof. Dr. Spiith. 
Rada odbyła 76 posiedzeń i załatwiła 170 spraw. Prze- 
dewszystkiem zwrócić należy uwagę na część dziełka, 
w której omawia Prof, Spiith epidemiję, sprawę szczepie­
nia, środki lekarskie i stan aptek.

Epidemija duru jelitowego wygasła, odkąd rozporzą­
dzono, aby wody z wodociągu Ferdynanda do picia nieu- 
żywano Ód logo do 30go marca bvło świeżych przypad­
ków tylko 45, chorych w ogóle 242. W kwietniu ilość 
przypadków nieprzewyższała liczby, którą dla W iednia za­
stałą uważać można, gdyż dur, błonica, ospa i płonica 
stałymi tu  są gośćmi. Zestawienia liczb dotychczasowych 
i dat odnoszących się do wysokości wody zaskórnej dotąd 
nieogłoszono. Zestawienia te zasługują jednak z powodów, 
o których w ostatnim liście wspomnieliśmy, na szczegól­
ną uwagę.

Dr. K. Itokitańsbi mł. zawiadomił prof. Dra Aus- 
spitza, iż dalej obowiązków prymaryjusza w poliklinice 
pełnić nie będzie. Rokitański jest prymaryjuszem w szpi-
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talu kobiecym Maryi Teresy. Jestto mały zakład, który 
obecnie tylko 9 łóżek posiada, utrzymywany przez stowa­
rzyszenie dobroczynne, które w ostatnich czasach coraz 
pomyślniej się rozwija. Jestto zasługa protektorek stowa­
rzyszenia lts. Auersperg, ks. Kińsky i ks. Colioredo-Man- 
sfeld, jak i przewodniczącej pani Meynertowej, a wreszcie 
także Dr. Rokitańskiego. W maju urządza stowarzyszenie 
zabawę ludową w Rotundzie na dochód szpitala. Zajęcie 
D ra Rokitańskiego w szpitalu Maryi Teresy ma być po­
wodem, że opuszcza poliklinikę. W zeszłym tygodniu ustą­
pił także docent Dr Hofmokl, który obok Dra Neudór- 
fera był prymaryjuszem na oddziele chirurgicznym. Dr. 
Hoimokl należał do najlepszych sił polikliniki

W kwietniu odbywają się doroczne walne zgroma­
dzenia stowarzyszeń lekarskich. Kolegium doktorów wy­
brało powtórnie przewodniczący m radcę dworu Dra It. 
Scbmerlinga Towarzystwo zaś lekarskie na miejsce ustę­
pującego prof. Dumreichera prezesem prof. Rokitańskiego, 
zastępcą prof. Ilebrę, na sekretarzy proif. Kloba i Reu- 
manna. Do zarządu weszli: prolf. Skoda i Dittel. Stowa­
rzyszenie to istnieje od 39 la t;  w zeszłym roku liczyło 
216 członków.

Z końcem półrocza zimowego ogłosiła władza uni­
wersytecka statystyczny wykaz uczniów zapisanych w pół­
roczu zimowem. Zwyczajnych słucnaczów było 755, nad­
zwyczajnych 106. W roku 1871 było zapisanych przeszło 
1700. Znaczny ubytek w zimowem półroczu w salach wy­
kładowych czud się nie dawał, gdyż je zapełnia znaczna 
liczba cudzoziemców, którzy uczęszczają tu na wykłady, 
nie zapisując się na uniwersytet. W bieżącem półroczu 
liczba słuchaczów medycyny jeszcze znacznie jest mniej­
szą, niż była w półroczu zimowem. Na wykłady proff. 
Brauna, Spiitha, Duckeka uczęszcza bardzo mierna liczba 
słuchaczów,

Z końcem zeszłego miesiąca na uniwersytecie tu te j­
szym otrzymał stopień doktora w n. lek. p. Antoni B o- 
r z e m s k i  ze Lwowa.

Wiedeń 30 kwietnia 1877. E.

VI. Wiadomości bieżące.

* Kraków, d. 9 maja. Paryzka aKademija nalr przy­
znała pomiędzy innymi i naszemu rodakowi Drowi S f a ń ­
s k i e m u  nagrodę w kwocie 1000 franków, jako zachętę 
( encouragcnient)  a to z funduszu B r e a n t a  (dla medycy­
ny i chirurgii). ( Gas. d. Hop. JSr. 50.)

* W Nrze 13 W . mcd. Prcsse umieszczony jest 
opis nowego przyrządu do oświetlenia przy badaniu wzier­
nikiem krtaniowym, podany przez D ra Teodora l l e r i n g a  
z W arszawy.

* Sejm morawski na posiedzeniu swóm z dnia 18 
kwietnia r. b. jednomyślnie uchwalił rezolucyją dom agają­
cą się od rządu spiesznego przywrócenia uniwersytetu mo­
rawskiego (w Bernie lub Ołomuńcu), przedewszystkiem 
Wydziału prawniczego i l e k a r s k i e g o .

* We W itdniu  skonńskowano w pewnym sklepie 
kupieckim beczkę zawierającą 15 kilogr. barwika, prze • 
znaczonego do nadania winu białemu barwy czerwonej, 
barw ik ten, jak  nadaniu chemiczne wykazało, składa się 
z soku jagód, cukru, oraz z trujących preparatów  anili­
nowych,

* B erllll. Na 2gum  posiedzeniu Zjazdu chirurgów 
niemieckich prof. H ue t e r  demonstrował na powiece trze ­
ciej psa zmiany występujące we krwi krążącej w naczy­
niach w skutek gorączki wywołanej zakażeniem gnilnem; 
następnie okazał torbiel wyłuszczony przez siebie, a nale­

żący do żyły szyjnej wspólnej; wresziie przedstaw ił chłop­
ca 9-letnirfgo, na którym wykonano resekcyje w obydwoch 
stawach stopowych. Dr. W i n k e l  z Drezna podał uwagi 
nad przypadkiem puchliny nerki ruchomej, uleczonej przez 
założenie przetoki miedniczkowej.

* Mianowania i odznaczenia. Prof. I l e b r a  we W ie­
dniu jako kaw aler orderu korony żelaznej otrzym ał szla­
chectwo austryjackie. —  Dr. O b e r s t e i n e r ,  docent psy- 
chijatryi we W iedniu otrzym ał order św. S tanisław a 2giej 
klasy. —  Docent Dr. K e t l i  w Peszcie mianowany prym a- 
ryjuszera w szpitalu św. Rocha.

* Wiadomości osobowe. Habilitowali się: Dr. W il­
helm L ó b i s c h ,  jako docent chemii patolog, we W iedniui 
Dr. Ł azarz W i t t m a n n ,  jako docent pedyjatryi w Peszcie.

* N ekro iogija . Piąty z kolei lekarz paryzki od nie­
dawnego czasu umarł skutkiem zarażenia się diawcem ; 
je st nim Dr. Ludwik C a r r e r e .

W Puławach f  4 kwietnia r. h. Dr. Maurycy Wo y -  
d e b. prof. uniwersytetu warszawskiego, jed,en z założy­
cieli i b. prezes Tow. lekar. warszaw, w 86 roku życia.
(frdZ. Lei )

W Biały (w Galicyi) j- 5 maja lekarz prakt. Edw ard 
S c l i w a r z  w 70 roku życia, powszechnie poważany.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
Środę dnia 16 maja r. b. o godzinie 5t-ej po południu 
posiedzenie zwykłe, na którem: 1) kol prof. B l u r n e n -  
s t ok  poda dalsze uwagi nad kilkoma kwestyjami sądo- 
wo-lekarskiemi, 2) kol. D o m a ń s k i  mówió będzie o za- 
stósowaniu ćynamometru do praktyki lekarskiej, wueszcie 
3) kol. Br owi cz  da rys rozwoju raków.

Komisyja balneologiczna Tow. lek krak. odbędzie
> w Piątek dnia 18go b, m. o godz. 5 popoł. posiedzenie, 

na którem: 1) Dr. Z i e l e  l i e w s k i  odczyta referat w spra-
> wie Niemirowa, 2) Dr. S C i b o r o w s k i  przedstawi wzory 

protokółów zdrojowych, 3) Przedstawione zostaną wyniki 
rozbioru chemicznego wód Iwonickich i wody ze zdroju

; Wandy na Miodziusiu w Szczawnicy, dokonanego przez 
' Dra R a d z i s z e w s k i e g o  we Lwowie, 4) Dr. L u t o s t a ń -
< & ki  mówió będzie o zastósowaniu spostrzeżeń meteorolo­

gicznych do statystyki zdrojowśj i do potrzeb lekarzy i 
chorych, li) Wiceprez. Dr. W e i g e l  okaże wzory do sta-

i tystyki zdrojowej.

K o re sp o n d e n c i} ja  l ie d a k o ji  i A d  m in is tr a  e iji
C *

Dr R W Gryfli: A rtykuł otrzym aliDmy i dziękuje­
my; postaram y się o umieszczenie jak  najprędsze. —  Dr. 
J. S. we Lwowie A rtykuł otrzym aliśm y; listownie wię­
cej. —  Dr. Z. K. we Lwowie: Życzeniu szar kolegi stało 

, się zadość. —  Dr. T S. W Strzyżowie; Otrzymaliśmy,
jednak  prosimy o cierpliwość, ponieważ rubryka je st z a ­
ję tą  na teraz. — Dr, G. W Mielcu: Najprawdopodobniej 

? w następnym numerze. — Dr. W. N. W Biały: W edług
scatutu życzeniu szan, kolegi może się stać zadość dopie­
ro na przyszłem pos. idzeniu Tow. lek. —  Dr. A L. W Ra­
dom) Ślll A rtykuł otrzymaliśmy i umieścimy.

Sprostowanie. W  Nrze 18, str. 209, szpamie lsz e j, 
, wierszu 18 od góry po wyrazie p o w s t a ł e  brakuje wy-
< razów: a n a w e t  i z a ć m a .  —  Na str. 211, w szpalcie
ł lszej, wierszu 15 od góry wyraz „sobie“ je st zbyteczny.

Redaktor odpowiedzialny: Prot. Dr. L. Blumenstok.
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N a tu ra ln a

W O D A  7 mia£  
G O B Z K A BUDY

najlepszy i .iajpewniejszy środek przeciw uporczywemu zaparciu stolca i wszelkim 
z niego wynikającym chorobom bez jakichkolwiek złych nasiępstw nawet po (Uuższym 
użyciu.

M A T T O N I &  W I L L E  c. k. austr. dostawcy dworu
W ł a ś c . c i e i e  6 p o łą c z o n y c h  ź r ó d e ł  g o rz k o  s ło n  ych w B u d z ie .  

I f u r i a p p s t ,  D o r o t h e a g a s s e  6.

G I E S 8 H U B E L 8 K A
Najczystsza alkaliczna szczawa

w yśm ienicie działająca w chorobach dróg oddechowych, żołądka i pęcherza; zalecana  
m ianowicie z m lekiem, cukrem lub w inem  jako najdoskonalszy napoi orzeźwiający w e  
w szystkich poracli dnia. K ozsyłka ty lko  w  oryginalnych daszkach szklannych przez

w łaściciela
i \  k . D o s t a w c ę  d w o r u .
V VIII MI AII (< z.erhy.)Ueuryka la ito n i

V \  K S ^ P - d d e l l s a l zl Y i l . l  O J i D  (Sel purgatif)
środek łagodnie rozw alniająry w uporczywym  zaparciu stolca po chorobach długotrw a­

łych żołądka, wątroby i kiszek  
Woda ze uródła Kaiserąuelle w e daszkach po 3A litra.
Borowina źelazno-mineralna na kąpiele i okłady.
Ług zelazno-borowinowy (płynny w yciąg borowinowy.)
Sól żelazno-borowinowa (suchy w yciąg  borow inow y.)
D la  zakładów  kąpielow ych i do użytku dom ow ego w ygodne te śrudki a co do skutku 

praw ie równające się francensbadzkim kąpielom borowinowo-źelazistym rozseła

i H d l t O l l i  i  S p ó ł k a  c. k. dostarczyciele F r a i l P C l t t i l t a t l  (Czechy). 

Przepisy leczen ia  i  broszury darm .
W ł a s n e  w i i . H i o , l laximilianstrassc 5 i  Tnchlanben 14.

Składy w e w szystkich w iększych  handlach wód m ineralnych w  kraju i za granicą.
A jencyje: Paryż 1 2 fiu e  du Ilelder; Londyn 207 O xfcrd-street; N ow y Jork M essrs P.

Scherer and Co., 74 Park-place.

Dr. l a l  K rajew ski,
lekarz zdrojowy w Teplicacli cze­
skich (Teplitz-Schdnau) radzi cho­
rym we własnym mieszkaniu od 
Y28 do 9 rano i od 4 —  6 po po­
łudniu. M ieszka w Teplicacli, K ai- 
serhof oook Kaiserpark (na dole).
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T l i  U S K A W I K C .
Z a k ł a d  z d r o j o w y  z o s t a j e  o t w a r t y m  f  5 .  m a j a  1 8 1 7

Kąpiele słono-siarczane i że lazisto-słono-siarczano- 
szlamowe, słono alkaliczne zdroje rozrzedzające dc picia.

Ż ętyca ow cza w łasnego wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, cztery  
restauracyje i cukiernia.

O dległość zakładu od stacyi kolejowej D rohobycz jedna m ila.
N a dworcu znajdują się podwody w szelk iego rodzaju, zarząd zakładu  

przyjmuje także zam ówienia na takow e.
Apteka, urząd pocztowy ; lelegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu Dr Z. Itieger, krajowy radca zdrowia.
Zamówienia na pom ieszkania m ogą być o tyle uw zględniane, o ile dołą­

czony zadatek ubezpiecza czas najmu

Franciszek Ki alt
dzierżaw ca zakładu.

A *  E r  0 Ą
AU %^ iP' BROMU RE DE GAMPIIRE

I I  u  I I  o  v  i  e  u  i* C  l i  I  i i i

Laureat dc la Faculte dc II -decine a Paris
( P R  I X  M O N  T  II Y O N )

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  Dra GLIN z Bromku 
kamforow ego używ ają  się w  słabościach 
nm z g u  i ne rw ó w , chorobach serca i k a ­
nałów  oddechowych, a szczególniej n a ­
stępujących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca , llysteryach , Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie , Boleściach g łow y , Dolegliwo­
ściach narząuu  moczo-plciowego, dla  
ukojenia  wszelk ich  rozdrażnień  n e r ­
wowych. —
V P a r y ż u  u  p .  CLIN e t  O ,  u l . R a c i n e ,  14 .

Dostać m ożna j w  K ra ko w ie ,  w  ap te ­
kach pp Trauczyńskiego i Redyka i we 
wszy.stkjcch znaczniejszych aptekach.
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Au Quinquina et au Cacao eombinćs

Trudność, z jaką żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle substancye 
gorzkie, nieraz wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz od 
czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia zwanego : 

WINEM ŚCIAGAJACO-ODŻYWCZEM BUGEAUD’A,
w którśm Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają­
cych, — trudność ta już więcśj nie istnieje.

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez 
najznakomitszych lakarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem, — a szczegółowo w następnych chorobach : w niedokrewności, 
iv cierpieniach nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, w osłabieniu 
płciowem, przekrwieniach biernych, w gnilcu, w zołzach etc. Przetwór tego 
wina na podstawie wina hiszpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekowniach; potrzeba zatśm 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą : 

« WINA ŚCI AG A J ACO-O D2 Y W CZEGO BUGEAUD'A ».
Wyjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywcze Bugeaud’a 

u lekarzy wszystkich krajów, obudziło chciwość niektórych przemysłow­
ców. W ypada zatśm wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesumiennych pośredników.

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w aptekach PP. J. Trauczyriskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa i w aptece 
P. Lilpopa; w Wilnie, w aptece P. Chrościckiego ; w Kijowie, w aptece 

j  PP. Marcińczyk b rac i; w Poznaniu, w aptece P. doktora Mankiewicza.
X >yą& cjńy ■-rpg5' '<£> orJ.̂
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ASTMY

:

NEWRALG1E
wszelkie cierpienia nerwowe ka­
żdej chwili ustępują po użyciu pi­
gułek antinewralgijnyeh Dra CRO- 
NIER. Skład w P a r y ż u  w aptece ‘
p. Levasseur, rue de la Monnaie 19. '

D ostać  m ożna w sktadach m aterja łów  ap teczn ych  P . G allego i J. M rozow - ' 
sk ieg o  u lica  M iodow a w W arszaw ie ; w- K rakow ie w  aptece p. J. T rau czyń sk iego ; !
w e L w ow ie w a p tece  p . M ikolascha ; w B rodach  w  a p tece  p. K ullaka. J

Ł"t/WlWPV\.\VVVVVVlMklVVVV/VV\'VVV'VV\,VV\(VV\IVV\(VMVVVVWVVVAVl\A\A/VV\lVV\WVVWVVV *

Duszność, chrypka, k a ta ry  za­
dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 

i  użyciu Rurek antiastm atyeznych 
|  p. Levasseura, 19. rue de la Mon- 
 ̂ naie w Paryżu.

Dr. Zdzisław Nieszkowski
równie jak  la t poprzednich tak  i 
w tym roku wyjeżdża na sezon 
letni do Szczawnicy jako lekarz 

ordynujący.

M A R IE N B A D
Br. Bobieszewski

ordynuje ja k  w latach poprzednich 
jako lekarz zdrojowy w języku 
polskim przez całą porę kąpielową, 

przy czem leczy elektrycznością.

Zakład leczenia wodą

w G r a f e n h r o
na Szlązku austryjackim.

najprostszy dojazd z Krakowa koleją 
żełazną przez Opawę i stacyją Ziegen- 

hals.
Leczenie elektrycznością, mięsieuiem 

(massage) przyrządem  W aldenburga.
Bliższej wiadomości udziela lekarz 

(który mówi po p o l s k u )  kierujący za­
kładem  P r y s n i c o w s k i m  leczenia 
wodą.

Med. Dr. C. ANJEL.

Nakładem Towarzystwa Lekarskiego 
krakowskiego wyszedł 
portret litografowany

ś. |>. Prof. Dra. SKOBLA
starannie wykonany w dużym formacie 

na pięknym papierze in folio.
Nabyć można w Administracyji Przeglą­
du lekarskiego, jakoteż w księgarni Wgo 
Krzyżanowskiego po cenie 2 złr. w. a., 

z przesyłką pocztową 2 złr. 30 ct.
I W  Dla Członków korespondentów 

Tow. lek. krak. z przesyłką 2 złr. w. a:

Z a k ł a d  z d r o j o w o - f c s i i u e l o w y

w IWONICZU.
£ T O W E  Ł A Z I E N K I  w  I W O W I C Z L ’

Położone w środku Zakładu, jedne z najlepiej urządzonych w Europie. Część budynku łaziebnego otwarta od przeszłego 
roku mieści w sobie wspaniałą salę, werandę, 23 izb łaziebnych z óO w annam i m iedzianami. Ogrzewanie 
Wody za pomocą pary, według najnowszych udoskonaleń .balneotechniki. Izby ikurytarze wysłane dywanami, opatrzone 
telegrafem, ciepłomierzami, ogrzewaczkami do bielizny i urządzeniami do miejscowego użycia kąpiel. Izby łaziebne 
4 '/ a metra wysokie, przewietrzane sztucznie, nie zawierają żadnśj pary. Dwa kotły parowe i machina parowa umożebnia 

przyrządzenie na godzinę w  starych i nowych łaz ienkach  do lOO kąpiel 
Zb io rn ik i w ody w  rok u  bieżącym znacznie powiększone.
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P o n t. waż inne źródła gorzkie w ęg iersk ie  co do ilości sk ładników  od Budziń­

skiego źródła Rakoczego mniój zasobne a z pośród nicli m ianow icie k ilka źródeł 
Hunijadego starają się  utrzym yw ać przez używ anie zwykle różowej publiczuość łu- 
dząrćj etyk iety  oraz przez zalecan ie się przy każdej sposobności lekarzom i Szan. 
Publiczności podając się  jako najzasobniejsze z wód gorzkich buozińskich przeto in ­
teres um iejętności zn iew ala  nas da zw rócenia uwagi na to  śmiałe podszywanie się.

t ia jz e  BudzińSKie źródło Rakoczego odznaczające się w szczególności posia ­
daniem  Litu i Bromu, Których brak w o wszeiKich innych żródiach buazińskich, 
uznanćm  zostało przez król. w ęg. Akadem iję um iejętności na posiedzeniu z 10 sty • 
cznia 1877 r. za p ierw sze i najlepsze w  sw ym  rodzaju a to z powodu, iż zawiera  
stałych  sk ładn ików  toli sk u teczn ych  535 3180 w 10.000 części co 3o wagi.

W angielskiej prasie lekarskiej i ogłoszeniu z 4 Kwietnia 1877 podaje Prof. 
chem ii Dr. filozofii it.d. tr.tn R. C. Tichbo^n w Londynie urzędownie, że przy n ie­
dawno w  celach um iejętnych w ykonanych w  A nglii rozbiorach wód stw ierdził 
w  Budzińskim źrsale Rakoczego na 10.000 części co do wagi 564 stałych  skute­
cznych  składników  a m ięazy niemi znaczniejszą ilość Litu i żelaza i oświadcza da­
lej w  wspom nionym  ogłoszeniu, że nie zna żadnego źródła na lądzie stałym , ktoreby  
m ogło przedstaw ić takie liczoy pod w zględem  rzeczyw iście  sautecznych soli i któ- 
reby m ożna obok tego postawić!

T e pow ody zniew oliły  nas daszki naszego budziriskiego źródła Rakoczego 
dla odróżnienia od powyższych wód zaopatrzyć Sądownie protokołowaną niebieską 
etykietą, na której m ieści się  nazw a źródła a aby uniknąć szkodliw ych zamian u- 
piaozać tak P anów  L ekarzy ja k  i Szan. Publiczność o zwracanie uw agi na niebie­
ską etykietę, a oraz o to, aby przy używ aniu naszej w ody w yraźnie żądano: wody 
gorzkiej buazińskiej Rakoczego

N akoniec w zyw am y w szelk ie źródła konkurujące z naszemi aby jeżeli mogą 
dow ieść iż co do ich ności rzecz ma się  przeciw nie, uczyniły to publicznie jednak  
przytaczając w takim razie liczby wiarogodne.

Ki ■acia Loser w  Kuda-Peszrie.
W łaśc ic ie le  Budzińskiego źródła Rakoczego

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

PRIESSNITZML
pod W i e d  m c m  (stacyja kolei połud­
niowej MOd l i n g )  okolica piękna, u rzą­
dzenia wygodne. P rócz hióroterapii 
leczenie elektrycznością, gim nastyką i 
dyjetetyczne.

Otwarcie 20 kwietnia.
Zarząd zakładu „Priessnitzihal,, 

w W iedniu Parkring. Nr. 2.

RUDOLF THURRIEGL
F a b r y k a n t  cli i r u r y i c z n y c l i  n a r z ę d z i

WIEDEŃ
AIservorstadt am G lacis. Scliwarzspanierhaus Nr, 5. 

poleca się ze wszystkiemi tego rodzaju należącemi artykułami 
wedle najnowszej konstrukcyi.

Dokładne’ cenniki przesyła na żądanie darmo.

Kozlkan atropinu.
Od 1854 r. Kozlkan atropinu byw a  

używ any z w ielkiem  powodzeniem  w posta­
ci ziarnek pół m iligram owych w edług prze­
pisu D ra Mickea potw ierdzonego przez  
Akadcniiją lek arską  w  P aryżu  p rzy lecze ­
niu padaczki, d ych aw icy  istotnej Inb knr- 
czow ej bólu g ło w y  p ołow iczym , kaszlu  ner 
w ow yni. m a cin iłie t, b icia  serca, drgaw ek,! 
bólu żołądka i krztuśca. Z powodu wielkiej 
liczby w yleczeń  osiągniętych tym środkiem  
uważam sobie za obow iązek zapoznać ogół 
z tym środkiem. D aw ki, których się używ a  
w ciągu doby są różnej w ielkości od pół mili 
grama, aż do 2 miligrm. (P atrz w skazów kę.)

Apteka Leinaire w Paryża 14 rue de 
(iraiiimont.

D ostać można w W arszaw ie w sk ła ­
dach m ateryjałów aptecznych PP. Mrozo­
w skiego, Zeuschnera; Szym ańskiego et Comp 
i Lilpopa;- w e L w ow ie w aptece ’ Miko- 
lascha; w  K rakowie w aptekach P P . Trau- 
czyńskiego i Redyka; w Czerniowcaeh w ap­
tece P. G olichow skiego. ________
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Zakład, zdrojowo-kąpielny.
400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracyje. Wspaniałe 
nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kąpiele. Łaźnie parowe. Apteka. Skład wód 
mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. Pływalnia. Mleko, żentyca, 
kumys. Przyrząd W aldenburga. Powietrze zgęszczone i rozrzedzone. Leczenie 
wziewne. l i a j n i e l e  p l a s k ó w ©  (Sandbiider). Urocza okolica górska. Wybor­
ne górskie powietrze 405 metr. nad poziom morza. Pyszny park 800 morgów 
powierzchni. C z y t e l n i a  k s i ą ż e k  i  y a y .e i  urządzona pizez p. Bełzę księ­
garza we Lwowie. Orkiestra. Wspaniała sala balowa. Reumony i bale. Wycieczki 

w okolice. Arena na tea tr letni. Fotograf. Sklepy i bazary.

S z p i t a l  z d r o j o w y  t l l a  u b o g i c l k
Zamówienia na mieszkania i powozy przjjm uje Zarząd  ZalZadu w Iiuoniczu, 

który udziela wszelkich bliższych objaśnień, opisów, broszur franco : gratis.

Pora zdrojowa od 1 Czerwca do 1 Października.
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Zakład zdrojowy w Kreuznach
Otwarcie 1 Maja 1877.

Jod i brom zaw ierające źródła 'eczn icze szczególniej skuterzoe w chorobach d łu­
gotrw ałych łim fatyeznych zołzow ych  i skórnych, w cierpieniach kobiecych tkwiących  
w  narządach rodnych i w  dnie — Rom antyczna okolica, zdrowy klimat. W hotelach i 
pryw atrych  domach m ieszkalnych kąpiele w w odzie wprost zo źródła rurami sprowadzonej. 
Heczenie w odą ze źródła E lżb iety  z nowo wybudowanym  wspaniałym  chodnikiem  Żętyca. 
T usze, kąpiele parowe i  nasiadowe. W szelk ie  przyjem ności p ierw szorzędnego zakładu zdro­
jow ego  w jb or..a  orkiestra, zebrania, teatr, koncertr, ognie sztuczne, w odne corso. Czytelnia  
z dziennikami w e w szelk ich  językach. Bezpośrednie połączenie kolejow e z wszystkiem i 
Stolicami W szelkich dalszych w yjaśnień udziela  zarząd zdrojowy,

Podpisany poleca Tanom Lekarzom swe

P r z y r z ą d y  e l e k t r y c z n e  - l e k a r s k i e
dla prądu tak galwanicznego jak  indukcyjnego z wszelkicmi dodatkam i, o- 
gniwa najrozm aitsze itd .przyczem  pozwala sobie zwrócić uwagę na najnowszy

Przyrząd indukcyjny przenosin
według pomysłu Spamera zbudowany, a opisany i polecony w wydanym właś­

nie Wykładzie Elektroterapii Dra nomańskiego na str. 315
Cenniki na żądanie przesyła gratis i franco.

Rudolf Kruger
fabrykant przyrządów elektrycznych 

Ićkarskich i telegrafów w Berlin ie S. W, 
Simeonsstras-e 20
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S J f f *  P R A W D Z I W E
przeciwdnawe przeciwgośćcowe 

Z i ó ł k a ,  p r z e c z y s z c z a j ą c e  
(Czyszczące krew przeciw dnie i gośćcowi)

APTEKARZA WILHELMA
sta n o w ią  jako  

Ł . K C K K K I K
jedynie pewnie działający środek krew czyszczący

bo tak go u ży w a ły  z najlepszym  Bkutkiem i odpow iednio oceniły  najpierwsze  
lekarskie znakom itości

„EUROPY “.
P e w n i e  w y p r ó b o w a n e .  I l z i n ł a n i e  w y b o rn e .  S k u ie k  św ie in y .

Za pozwoleniem  c. k. 
kancelaryi nadwornej 
stósow nie do uchw ały  

W ićdeń d. 26 marca 1818.

Zabezpieczone najw yż-Rrzeciw  fałszow aniu
zabezpieczone prawną jj szym  J. Ces. Mości.

marką ochronną. patentem
W iedeń d. 12 maja 1870. «  W iedeń d. 7 grudnia 1858.

Ziółka te czyszczą ca ły  u strój; jak żaden inny środek przenikają części cia- 
| 3  ła  i w ydalają  z n iego przy w ew nętrznem  użyciu w szelk ie  n ieczyste złogi chorobowe, 
t a  a skutek ten je st  zupełnie stałym . t e
S U  ( . r u n t o n n e  w y l e c z e n i e  z dny, gośćca, nóg dzićcięeych i zastarzałych t a
"3 uporczyw ych cierpień, ciągle  jątrzących się rau, jak  również z w szelkich w yrzutów  E  
Ś  skórnych i p łciow ych, zaskórników po ciele i tw arzy, łupieżu, k iłow ych  wrzodów, r 3  
r  S z c z e g ó l n i e  s k u t e c z n e m i  okazały się  te ziółka przy naw ałach do S
El wątroby i śledziony jak  rów nież w stanach krw aw nicow ych, żółtaczce w  gw ałto- g ij  
“ i w nych bolach nerw ow ych, m ięśniow ych i staw ow ych , przy gnieceniu w  żołądku, w ia-IP ]  
El irach, zatkaniach kiszek, dolegliw ościach m oczow ych, polucyjach, osłabieniu u m ęż- E ę 
B  czyzn  a upław ach u kobiet itd. taj

C i e r p i e n i a  jak zołzy , nabrzmienia gruczołów szybko i gruntownie leczy cią- 5=1 
J  g łe  p icie  tych ziółek bo one są lekko rozwalniającym  i moczopędnym  środkiem. 1 3  

L iczne św iadectw a pism a uznania i pochw ały, które na żądanie przesyła się 5 j 
darmo stwierdzają praw dziw ość pow yższych podań. ę a

5- N a dowód tego przytaczam y szereg następny pism uznających: ®
IjEj D o Pana Franciszka W ILHELM A A pt. w Neunkirchen. 3
f j  Grac dn ia  20 M a ju  1875.
=  Z porady P rzew ielebnego ks. probosza piłem  przeciw dnaw e i przeciw - ~

S  gośćcow e krew czyszące ziółka W ilhelma; m ogę tylko pow iedzieć, że ziółka te za- ^  
ta i sługują na w szelką pochw ałę a w ynalazca na szacunek. Z szacunkiem  SS3

I j c t ł i n g e r  S
f 3  wyrobnik parafialny i kościelny przy m iejskich szpi-
t a  talach i ochronkach „arn G ries.“ Kn

~ D o Pana F ranciszka W ILH ELM A apt. w  Neunkirchen. t a
| 3 ] Petleny, p r z y  K aposvar 23 Czerwca i 875.
— P rzysła n e  mi 2 paczki przeciw dnaw ych i przeciw gośćcow ych zió łek  W ilhel

H  ma już z potrzebow ałem  i poświadczam  niniejszem , że im zaw dzięczam  u w o ln ie n ie ^  
f 3  mię od m ych cierpień. Z szacunkiem  Wn

53—i
m

.11. ( • le l i lh e rge r .

Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
_  Praw dziw ych przeciw dnaw ych, przeciw gośćcow ych ziółek przeczyszczających ŚH
irj W i l h e l m a ,  dostać m ożna ty lko w  pierwszej m iędzynarodowćj fabryce przeciw- g ]  
3  dnaw ych, przeciw gośćcow ych Z iółek przeczyszczających W i l h e l m u  w  N eu n -“  

kirchen pod W iedniem, lub w  m ych składach po dziennikach ogłoszonych. 5 j
l * a k i e t  n a  W i l n w e k  p o d z i e l o n y ,  przyrządzony w edle przepisu lekar- Ęta 

5  sk iego wraz z opisem sposobu użycia w różnych język ach , kosztuje 1 złr., prócz d a  
=21 tego Da stem pel i opakowanie 10 kr. 3
3 i  D la dogodności P. T. Publiczności prawdziwych p r z e c i w d n a w  y c l i ,  ^
a  p r z e c i w g o i ć c o w y c l i  Z i ó ł e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  W i l h e l m a  dostać Ś i  
3  także m ożna: jg j

3] w Krakowie w Aptece Józefa Trauczyńskiego (64) |5j
— w Brzeżanach u G. Fadenheclita.
3  w Kamionce strumiłowej u Zaw ałkiew icza  
a j  w e L w ow ie u Jak. Baisera Apt.

„ Kai. K rzyżanow skiego Apt. 
t a  n Jak . Piepesa. Apt.
EEi * Z yg. Ruckera Apt.

C w Nowym  Targu u Karola Lauera.
w Przem yślu u Fr. Gaidetschki. 
w Stanisław ow ie u Ferd. Stechera A pt.sSj  
w Stryju u Zyg. D ragow skiego Apt. S  
w Tarnowie u W . d. A. W ielogórskiego. 5 1  
w  Złoczow ie u O. F adenhechta.
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